
  Carmen 
 

 
Słowa Carmen podczas spotkania powołaniowego: 

Jestem bardzo zadowolona, że mogę być tu dziś z 

wami, nad brzegiem rzeki Ebro, to dla mnie jest 

pamiątką obecności Dziewicy Maryi w mojej historii.  

Urodziłam się tu, niedaleko i piłam wodę z tej rzeki, 

kiedy miałam 16 lat i kiedy nie było jeszcze wody 

mineralnej. Jestem bardzo zadowolona, bo także moja 

babcia - w tym regionie jest bardzo dużo ludzi 

modlących się do Madonny z Pilar - miała zegarek 

który wydzwaniał zawsze „ Dziewica Maryja przyszła 

w ciele do Saragossy”.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Dziewica Maryja zanim umarła towarzyszyła 

ewangelizacji i wobec trudności apostoła Jakuba, tu 

pośród Hiszpanów - w tym regionie mieszka wielu 

twardogłowych, Aragończycy są bardzo uparci, - i 

widząc, że Jakub był zniechęcony, widząc to wszystko , 

tradycja mówi, że przyszła Dziewica Maryja tutaj w 

ciele, do Saragossy… a jeszcze nie było wtedy 

Wniebowzięcia, Maryja jeszcze żyła… to znaczy 

Dziewica Maryja zawsze towarzyszyła apostołom w 

ewangelizacji, od śmierci Jezusa Chrystusa. Jestem 

bardzo zadowolona, bo Dziewica Maryja będzie dla was 

Pilar (filarem), prawdziwą kolumną w waszym życiu. 

 

 
  Saragossa 
 
 
 
 
 

Na zakończenie IV Światowego Dnia Młodzieży w 1989 r. 
zwołanych przez św. Jana Pawła II w Santiago de 
Compostela, Kiko i Carmen zaprosili młodych z Drogi na 
spotkanie powołaniowe do Saragossy, 21 sierpnia, w 
wigilię uroczystości Najświętszej Maryi Panny Królowej: 
 
W spotkaniu na placu Pilar brało udział 20.000 młodych.  

 

 
 
  Matka Boża z Pilar 
 

2 stycznia, 40 roku, na brzegu rzeki Ebro, Dziewica Maryja, 

która jeszcze wtedy żyła w Palestynie, ukazała się w 

Saragossie aby pocieszać apostoła Jakuba, który razem z 

małą grupą nawróconych, przepowiadał cały dzień. Maryja 

objawiła się Jakubowi w ciele, na kolumnie z alabastru. 

dookoła której, chrześcijanie z I wieku zbudowali na 

pamiątkę tego wydarzenia kaplicę, wielokrotnie 

powiększaną i rozbudowywaną w następnych wiekach. 
 
 

Kiedy Papież (Święty Jan Paweł II) przybył do 

Sanktuarium powiedział: „Jakże jesteś mała, ale jakże 

wielką masz moc!”. 

 
 Matce Bożej podoba się być mała, pokorną, ukrytą. 



  Kiko 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
Bóg przewidział, że nas przyprowadzi tutaj, na ten 

plac przy Bazylice Matki Bożej z Pilar, jednej z 

największych Bazylik w Hiszpanii. Dziewica z Pilar jest 

patronką Hiszpanii i widzicie tu obraz Dziewicy na 

kolumnie, bo Pilar znaczy kolumna.  

 

Najstarsza tradycja mówi, że kiedy Jakub przybył 

ewangelizować Hiszpanię (ponieważ Duch Święty 

prowadził go aż do „Finisterrae”, aż na koniec świata, 

jak mówi Pismo), towarzyszyli mu wędrowni, jego 

uczniowie, którzy w Saragossie są nazywani „varones 

apostolicos”. 

 

Jeśli wejdziecie do Bazyliki Matki Bożej z Pilar, 

zobaczycie obraz z kamieni przedstawiający Jakuba z 

kijem pielgrzymim i razem z nim siedmiu mężczyzn, 

którzy mu towarzyszyli. 
 

 
 
 
 

Tradycja mówi, że 

Jakub był zniechęcony i 

przyszła Dziewica (Bóg 

uczynił cud) i zachęciła 

go do pójścia naprzód:  

coś naprawdę 

zdumiewającego. 

 
 
 
 
 

Jako znak swojego 

przyjścia do 

Saragossy zostawiła 

kolumnę, filar, który 

cały świat czci. (z tyłu 

za Madonną można 

dotknąć tę kolumnę i 

pielgrzymi ją 

dotykają; Matka Boża 

zostawiła pamiątkę). 

 

 
 
 

Na tym miejscu, nad brzegiem rzeki Ebro, została 

wzniesiona ta Bazylika Matki Bożej z Pilar, której święto 

przypada na 12 października, dzień odkrycia Ameryki 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Ta Bazylika przedstawia to, co mówi tradycja ustna, jak 

od czasów pierwszej ewangelizacji, po zmartwychwstaniu 

Chrystusa i po Jego wniebowstąpieniu, Dziewica Maryja 

towarzyszyła apostołom w ich trudnościach, podtrzymując 

ich na duchu nawet jeśli ponosili porażki, bo ewangelizować 

znaczy doświadczać porażki, przegrywać. Człowiek po 

ludzku, czasami traci ducha, a Matka Boża przychodzi, by mu 

pomagać. 
 

 

 

Z tego powodu - mówię to już jako wstęp ogólny - jest 

cudownie być tutaj mimo, że jest upał, że jest niewygodnie, 

to jest znak i symbol ewangelizacji: jednego dnia nie 

wiemy, gdzie będziemy spać; drugiego dnia pościmy, 

potem wyrzucają nas z parafii lub nie chcą cię nigdzie 

przyjąć 

Takie jest życie apostoła. Bóg wybrał to miejsce, gdzie 

Maryja spotkała Jakuba i jego uczniów, apostołów, 

wędrownych, kiedy już myśleli sobie pójść stąd 

przegranymi. Dała im odwagę do ewangelizacji Hiszpanii. 

To wspaniały szczegół Boga dla nas.  

To oznacza, że przez to dzieło, to zadanie ewangelizacji 

trzeciego tysiąclecia, ewangelizacji nowych pokoleń, 

doświadczymy wielu trudności, wielu prześladowań, wielu 

problemów ale tu, w tym miejscu, Matka Boża nam mówi, 

że nam pomoże. Niech to będzie jak kolumna, jak „Pilar” 

(filar) twojego życia apostolskiego. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

To miejsce przedstawia porażkę, trudność , 

przeciwności, problemy, które doświadcza każdy 

apostoł. Dlaczego powołał nas tutaj Pan? Ponieważ w 

tym miejscu Matka Boża pomogła i wsparła swoich 

towarzyszy. Matka Boża z Pilar, która jest czczona w 

Hiszpanii, jest mała.  

Maryi podoba się być małą, pokorną i ukrytą. 

Dlatego, kiedy wprowadzimy ją teraz w procesji , 

będziemy śpiewać „Maryja maluczka Maryja”. 

 


